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wotną jasność i barwę zupełvie utraca, albo ją naleciałościami tak przyćmie- 
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szcze się znajdują, podajem dloń zgodoą i prosimy 0 puSźczenie w nigy ktorego k pierwszój insta ncyi skazał na małą pieniężną karę, za to; ze 
pamięć gorętszych chwil walki, jaka przy każdym óbju» ie opinii wywijać kazał | był ludziom stwoim w. wielki piątek około gospodarsiwa pracować. 
Wiadomo, że w podle prolestanekim wielki piątek jest jednóm z Świąt 


się musi; bo”walka 4sfała j jesteśmy wszyscy porównani w obec wa 


, naju r stszych dząc ekł sędzia pierwszej instancyi 
+ mego ucisku narodowego. ya karę. Ai. a A będąc sam katolikiem i miła: 
è aigi; kając wsród łu atoliekiego, ne może być obowiązywany do prefe- 
FER te ań, 30, ZWS, W ch dniach poz ro Vlimy te- k gana świąt protestanckich, ale raczćj tylko katolickich. +. 
, forocz Przegiądu Poznańskiego i zawiefa:. 1.) Rozbiór dzieła Di 
pe Dominika Szulca, O Pomorzu Zaodrzańskiém, Rzecz ta nieskojiezo+ 


EA R 25. grudoia. Już w roku zeszłym zaprowadz: 
miary i p „posyjskie do Królestwa Polskiego; dawny jego obyczajiga, 


> sna jeszcze w ib ARE Mnićj obeznani z 
2p toby na iori rzec? roait uwagę, a mienówiciat n . potrzebą j | 
sumieunosci w zbibraczach M. potrzebę krytyki, którab 


jami wieków sre; 


/ Sonia narodu zostały wszczepione, przeważny więc wpływ na 
cenie jego wywrzeć musiały i dla tego obojętnie przez -historyką 


wpierw takie, jak naj wiernićj porobione zbiory, przejrzała, rożtrząsnęła, odista być mie mogą, Podobnież Maciejowski ironicznie powiada: 
F oczywiściła i wyjaśniła, zanim posłużyć będą mogły za matoryał histó- „łe grubo się ktoś o nich w Tygodniku literackim wyraził, że worka 
ryczno>naukowy, lub artystyczno-liter: achi. z sieczki nie są warte; bo jakkolwiek wielką i tem większą przedsta= 


O obydwóch potrzebach jeszcze słów «parę powiem; bo zdaje sią wiają dla historyka trudność, im maićj do ich odgadnienia peri srode 
niestety, że do obydwóch nie dosyć głęboko poozuwano się u nas do- ków szczupłe rader źródła pierwowych dziejów Polski; .2.1-1::1:-+., Prze- 
tychczas, co że nie jest mojem tyłko przywidreniem, okazać mógibym lioz- cież nie są one bez wewnętrznój wartości, mają swoje colsi duszę,“ 
ami cytatami z moych oaszych pisorzy; ale myślę, że zarzut mój co do (Fiśmiem. poł. zeszyt I strona 432). 

* braku sumiedności ©sprawiedłiwię dostatecznie jednem przytoczenie v -Baz wątpienić som zę: świadomością i Tote 
, jedaego zdama  ktasse AskiagaEEióry . mówiąc o doreżźnym pre w myślóie- "przez fatszerza pi SSS fa PRO mają też iskut- 
>+ wczesnym obrsbiacza literatary ludowej, powiada: „że Gd, podając. ki swoje. Bo i któż dziś wyjaśnić potrafi, o ile m. p. pomyłka kronikar- 
„powieść z dozą wiasnych wymysłów, nie zbogaca nas podaniem, tylko ska, brata Polaków z Sarmatami, którzy wodie Tacyta, całe życie al 
s jakąś mięszaniną, w kiórój często trudno odkryć co og ludu, ce wziął bo pa Eo albo w gnaśnem lenistwie przepędzali oddani wył 
z głowy, a najozęścićj duch i myśł główna przez złe ich pojęcie, wy- ożnie rzemjosłu wojennemu, inue zalrudnjenja okolo trzody, dobytku 

>a krzywiona”? idomu ua żony i niewolniki składając; któż, mówię, wie i ror- 
Zdarzały się więc u nas takie wykrzywiania podań przez wlasne pozaćć dziś może, ile to kronikarska pomyłka, tak dlugo z pewnym ro= 
wymysły zbieraczy, którzy je pierwsi spisywali; ale płynące złąd szkoda dzojem dumy przez naszych pisarzy wygłaszana, zyczymić się mogla 


> + 


daleko moża być większa idoikliwsza, niż lo Kraszen ski wyrcził Po „przy.pomosy Tanych AEA, h znarowienia szlacht pol iéj nagina- 

“faki niesomienny spisywacz, nia dosyć, że z pod oka ype wotay jąc wyobrażenia jéj do niewczesnego wzoru dopóty, aż prawie gotową się 

a grawdziwy usuwa obraz; ało co E wnie gor fałsz rozszerzając, okazała chłopa pobratymca* — aalochtona — za jeńca wojennego; a ziemię 

daje początek wszystkim wywięzującym się z niego w dalszym nssię=. ojczystą, wspólną rodzicielkę, za kraj najechany i podbity uważać! Rodo- 
pernio krzywym wyobrażeniom, które częstokroć przeważnie ma uksztął< "wód zaś Dzierźw y, który idąg w ślady Nenniusza bankoreńskiego, ue 

nie charakteru narodowego wpłynąć mogą, Bo piśmiennictwo, jak. po”  noalogią Słowian wywiódł z arki Noego, czyż nið mógł w ciaśniejszy ch 

t. wiedziałem, oddziałów ywa na naród; a prawda'raz skrzywiona albo sfał= głowach ścieśnić się ną nniejsze rozmiary i z plemion całych przenieść ró- 
+ szówafa w książce, dalsza fałsze w życia jego może za koba pociągnąć. “znieyřras na. stany jed narodu, zwłaszcza; kiedy anałogia była prawie 

= Już to przyznali najpierwsi i uczeni. - po''ręczna "w, czerepach *sermackiemi urojeniami obałamueonyoh:< Qliam 

e | tak, szanowny Jąakim Lelewel, w pierwszem. wyd: ‘niu Uwag Mad z Arki Noego przez Dzierżwę wywiedzioń, mógł: się z czasem ‘stać oen; i 
af Mateuszem her s „gda rozbierejąc lyczbie bajeczne jego po- a w dalszej konsekweńcyi gatunkową nazwą chłopa. 

dania, kiedy im wszel 4 bistorycznój *Wwa odmówić przymuszonym Niczem potwierdzić, ale tóż i niczem zbić się nie da to przypuszcze- 

się wid iał, odrzucił je z dekceważeniem, „jako zroniony płód rózbojsiój mie; jak niczem zbić się nie da ten pewnik, że niejedna baśń książkowa, 


kronikarza wyobraźni, o którym mówić więcćj nie warto.” W os taoen pozorem prawdy ubranay, choć intruz, umiala sobie jednak wyjsdnać w na- 
wszakże tych Uwag, na no waprzez autora; przejrzanem wydaniu, łagodzi rox dzie jmdigenat, i stała się nawet z ezasem dla niego, historyczną. powagą, 
pierwszy swój wyrok, skłomiohy: do tego, jak mówi, głębokieim zdanieuł a nawet wyroęznią. ~% 


Jędrzeja Moraczewskiego, który w historyi swój wyrzekł, że podania te, 4 Przer wa się dla ustającego dzi nika), 
ek. wszelkiój historycznéj podstawy pozbawione, gdy jednak "" `; pagr EAA, gria 
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chował dotychczas w codziennóm użyciu wagi i miary polskie, na któ- 

rych wszyscy się znają. Otóż teraz ober policmajster warszawski grozi 

w osobnóm ogłoszeniu sądową odpowiedziałnością tym, u którychby na- 

dal znaleziono w posiadaniu skasowane miary i wagi. 

— Pułkownik Julian Górski, niegdyś dowódzca 6go pułku liniowego 
wojsk polskich, umarł tu przedwczoraj. 

s — W dziennikach tutejszych czytamy: 

Najjaśniejszy pan, przychylnie do wstawienia się księcia namiestnika 
Królestwa, raczył najmiłościwićj Augusta Karasińskiego, za przestępstwo 
polityczne, w roku 4846 na 40 lat do robót ciężkich w Syberyi zesła- 
lego, uwoloić od tychże robót, z pozostawieniem go w Syberyi na osie- 
dleniu. : " 

_._ Najjaśniejszy pan, przychylnie do wstawienia się księcia namiestnika 

Królestwa, najmiłościsićj dozwolić raczył wychodźcy polskiemu, przebywa- 

Jącemu w Wielkiém Księstwie Poznańskićm, Wiktorowi Psarskiemu, po- 

wrócić do Królestwa Polskiego, bez pozostawienia mu atoli prawa legity- 

mowania się z pochodzenia szlacheckiego i powrócenia mu skoufisko- 
wanego na rzecz skarbu majątku. 

E 2 T Mustry a. 

| Wiedeń, 25. grudnia. W Gazecie Wrocławskiój czytamy 

{Pod lą datą taką przepowiednię upadku Palmerstona: Opowiadają sobie 

Biutaj o tajemnych układach, toczących się pomiędzy znakomitemi osoba- 

i Anglii a tutejszym dworem bez wiedzy lorda Palmerstona, a które 

mają na celu zbliżenie dworów angielskiego i austryackiego do siebie, 
| coby naturalnie za sobą pociągnęło zwalenie teraźniejszego gabinetu lon- 

dyńskiego. $ i 
-= 28. grudnia. (dep. tel.) Miejsce ministra skarbu Krausa zajął mi- 

nister handlu Baumgärtner. 

Tryest, 28. grudnia. (dep. tel) Poczta indyjska przywiozła pogło- 
ske, że powstańcy chińscy stanęli pod Pekinem, że cesarz uciekł i abdy- 
kował, a naczeloik powstańców zajął tron opróżpiony. 

j Niemee. 

i Barlin, 27. gradoia. Gazecie Lipskiéj piszą pod tą datą, że 
mioisterstwo od dawna już się zgodziło na zssady zmian konstytucyi i 
że takowe po uiożeniu ich w projekt do ustawy, przedłożene będą 
izbow. Zmiany te mają na celu przeniesienie reprezeoiącyi ludu na pole 
stanowe, ale mimo to dwie izby będą zatrzymane. Plan ten, jak to ko- 
respondent zaręcza, wyszedł od prezesa gabineta pana v. Manteufffel, 
a reszta ministrów przyjęła go. ra 

KF rancya., 

Paryż, 26. grudnia. Polityczne wiadomości o Francyi i wewnę- 
trznych przemianach, jakie powszechnie przewidują, opierają się dziś 
jedynie na samych tylko domysłach. Autentycznego i pewnego nic się 
prawie dowiedzieć nie można. I tak mówią, że minister spraw zewnę- 
trznych, p. de Flahaut, wyjechał do Londynu, żeby się na miejscu do- 
wiedzieć właściwych przyczyn ustąpienia z ministerstwa Palmerstona, bo 
rząd franeuzki dotąd ich nie-zna. . Ale i ta wiadomość mie jest poważ, 
Mówią dalój, że konstytucya ogłoszona będzie d. 2 stycznia.  Równo- 
cześnie z Dią wyjdzie na Świat i lista senatorów, już podobno ułożona, a 
ludzie dobrze zawiadomieni upewniają, że ci senatorowie będą płatoi. 

Potwierdza się pogłoska, iż arcybiskupowi Sibourowi dano do zro- 
zumienia, iż prezydent życzyłby sobie, aby on odśpiewał Te Deum. 
Lecz arcybiskup życzeń nie chciał rozumieć i żądał wyraźnego rozkazu, 

(  kióremu zadosyć uczyni. 

Mówią także o utworzeniu nowego urzędu, t. j. sekretarstwa stanu, 
które powierzone ma być Persignemu. lana pogłoska krąży, że on uda 
się ze szczególnemi poleceniami do dworów północnych, i że prowadzić 
ma negocyacyę o zamierzoną przez Napoleona adoptacyą młodego księ- 
cia Leuchtenberga. pó. <U 4 

Krążyła pogłoska o rozwiązaniu zupełnóm gwardyi narodowćj; ale 
teraz mówią, że tylko zmniejszoną ma być co do liczby. 

Prefekt departamentu l'Allier, p. de Charpailles nakazał u siebie ze 
wszystkich mopumentów publicznych wytrzyć wyrazy: „Wolność, ró- 
wność, braterstwo,” jako niepożyteczne a przypominające ustawi- 
cznie ludowi zwycięztwo żywiołów rewolucyjny ch. 
kazał ostatoie drzewa wolnosci! ; 

Te Deum na uroczyste ogłoszenie wyboru prezydenta odśpiewane 
będzie w kościele Nolre- Dame d. B stycznia 18352. 

Paryż, 27. grudnia (dep. tel.) Do téj chwili wiadomo o 6,740,000 
ji głosów potakujących. Te Deum w kościele Notre-Dame z okoliczności 
= wyboru Ludwika Napoleona, o aczone ostatecznie na dzień Żgi sty- 

-A Zaślubiny EEE a JES się w nocy z czwartku -na piątek 

w kościele śgo Rocha. Dzisiejszy M. nitor zbija pogłoskę o zamiarze 

opodatkowania rent i uważa także konwersyą realy za niemożebną. 

| Wlochy. 2 ARIE 

| Genua, 20. grudnia. Przedwczoraj obchodzono tu uroczyście 
pamiątkę rewolucyonistów poległych w ostatniem paryzkiem powsta- 

| niu. Wieczorem miano wyprawić dewonstracyą przed gmachem kon- 

sulata francuzkiego, ale władze wojskowe eaergicznemi środkami za- 
pobiegły wykonaniu przedsięwzięcia: -nie przyszło do 4akióceuia Spo- 
kojności i w téj chwili wzburzenie znacznie uswierzone. 

Turyn, 19. grudnia. Dluga zgoda, która ta panowała pomiędzy 
rządem a parlamentem, nagle zakłóconą została z winy i słabości 
' pierwszego; sianowcze starcie stało się nieuchronnóm. _ Ministerstwo 

dało się zażaleniom francazkićj, aus'ryackiej i- włoskiej dyplomacyi 
| nakłonić do przedłożenia izbie ciasuych ograniczeń prasy, aby rządy 

„i naczelników obcych mocarstw zasłonić przed obelgami prasy sar- 

dyńskićj. Minister sprawiedliwości Foresta odczytał projekt w izbie 


s 


słabym głosem ze spuszczoną głową, pewien najgorszego wrażenia. 
Jeden z znakomiiszych mówców lewego środha wystąpił wraz z od-. 
powiedzią. „Niech się panowie ministrowie nie luizą; od chwili, jak 
, się gabinet poważy zaproponować izbie ograniczenie prasy, upadnie 
(w opinii publicznój w zaufania powszechności, bo od tejże chwili i 
sa konstytucya będzie wprawdzie jeszcze ustawą, ale kraj nie będzie 
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Również powycinać 


„+ 


$ t i : 
w nićj upatrywał rękojmi, nie będzie widział przyszłości." Biura izby 
przeważnie oświadczyty się przeciwko ustawie prasowćj, do opozy- 
cyi przyłączyło się wielu deputowanych, dotąd zawsze stojących po 
st onie ministerstwa. W takim stanie rzeczy ministerstwo chcąc ocalić 
swój projekt, zrobiło z niego kwestyą gabinetową. W najlepszym 
razie jədnakze może się tylko spodziewać smutnej bardzo większości, 
większości, która je skłonić musi do skromnego ustąpienia. Minister 
dAzeglio, od trzech tygodni ziożony chorobą. ošwiadczył się podo- 
bno przeciw projektowi, ale minister skarbu Cav r i umizgający się 
do Rsywu i do Austryi minister sprawiedliwości Foresta, wzięli górę. 
Turyn, 23. grudnia. (dep. tel.) Z pomiędzy siedmiu biur sejmo- 
wych, trzy się tylko oświadczyły za przyjęciem nowsłę projektu usta- 

wy prasowej, k E fi ; 5 
Liwurna, 23. grudnia, (dep. tel.) Sąd Wojenny skazał 47 ozłon- 
ków tajnych towarzystw już to na śmierć, już to na więzienie. Radetzki 
zamienił wszystkie wyroki śmierci na karę więzienia. 
sN: 


+. + = : glia. . $ : 

Londyn, 25. grudnia. W Indépendance Belge czytamy pod 
tą datą: Wczoraj i dzisiaj wydzierano sobie dziennik Globe, spodzie- 
wając się w nim znaleść jakąś wiadomość o zmianie w radzcach ko- 
ropnych. Ale w numerze dzisiejszym nie ma ani słówka o tój materyi; 
wczoraj zaś "ograniczył się na samém stwierdzeniu czynu dokonanego, 
przyczóm porównał lorda Palmerstona z wielkim lordem Chatam, najpo- 
pularniejszym, najpotężniejszym, naje niejszym, najbardzićj naro- 
dowym z pomiędzy poprzedników ustęp 


usiępującego sekretarza stanu w wy- 
dziale spraw zewnętrznych. Wszakże w tym samym numerze dziennik 


f + 


ten zamieścił artykuł broniący polityki lorda Greya na przylądku Dobrój 


Nadziei, jakotóż fakt inny na usprawiedliwienie siebie samego z pochwa» 
lenia francuzkićj uzurpacyi. Sprzeczność ta pozorna tłómaczy się uwa- 
84, że chociaż zwolennik Palmerstona, Globe jest przedewszystkićm 
ministeryalnym, i że nie chce na szwaok wystawiać swego stanowiska, 
jako organu wieczornego polityki gabinetowćj, raniąc tych co pozostają. 

Times pochwalając to, co nazywa zamachem w Anglii, miesza 
swym zwyczajem wiele zmyślenia do trochy prawdy. Nie śmie tego wy- 
powiedzieć otwarcie, ale radby przywiódł publiczność do zdania, że lord 
Palmerston złożoby został z urzędu w sposób ubliżający. A tak nie jest 
bynajmnićj. Times twierdzi jeszcze, że frakcya, która w łonię gabi- 
netu słucha skinień lorda Greya, nie wpływała wcale na ten wypadek ; 
i to wszakże fałsz. Przybrakłoby mi miejsca, gdybym chciał was wta- 
jemniczyć do wszystkich szczegółów, które razem wzięte, sprowadziły 
upadek maczelnika wydziału zagranicznego, ale jednóm słowem mogę was 
zapewnić, że lord Palmerston sam się przekonał o niepodobieństwie dal- 
szego kierowania polityką zewnętrzuą kraju w obec zawad, jakie mu 
w łonie gabinetu kładła nieustanna opozycya przyjaciół hrabiego Greya; 
że wolał raczój podać się do dymisyi, niżeli wywołać rozwiązanie gabi- 
netu; że lord Jobu Russel będzie miał dozór najbezpośredniejszy nad wy- 
dziafem spraw zograolcznych, którego lord-Granvilie będzie tylko imien- 
nie naczelnikiem; że nareszcie ustąpienie Palmerstona nie pociągnie za 


sobą żadaćj ważnćj a nawet widocznój zmiany w systemie dotychcza” 


sowym. 

Tak więc wypadek ten, boć to jest wypadkiem w polityce europej- 
skićjj przybiera tylko rozmiary prostćj waŚni w łonie rodziny wigów, 
a owocem jéj będzie pomnożenie jednóm imieniem więcój przyszłej listy 
kandydatów do prezesostwa w gabinecie angielskim. Lista ta zawiera 
obecnie hrabiów Derby, Greya i sir James Grahama, a teraz dodać do 
nićj należy lorda Palmerstona. Times fakt ten przewidująca, przype- 
miaa woloo- handlowcom i lberalistom, że lord Palmerston jest przeci- 
wnikiem rozszerzania głosowania powszechnego i skłania się do przy- 
wrócenia cła umiarkowanego od zboża; wywodzi dalój, że ustąpienie lor- 
da Palmerstona jest skutkiem różności w tém zdaniu z lordem G-eyem, 
gdy tymczasem były sekretarz stanu w wydziale spraw zewnętrznych; 
taktyk wyborny, byłby przyjął politykę wewnętrzoą swych kolegów w æa- 
mian i pod warunkiem, gdyby mu ci poczynili ustępstwa w rzeczach 
polityki zewnętrznćj. | 

Cała ta sprawa jest skutkiem intrygi w łonie gabinetu; to jawne. 
Przyznajemy, że chwila na to dobrze wybrana, w obec groźby odwetu 
ze strony mocarstw obcych i ich reklamacyi co do wychodzców, Wy- 
padki francuzkie przyspieszyły rozwiązanie, któremu dziś poklaskują ci, 
co się, najbardzićj przyezynilı do podniesienia zapału dl» Koszata, i do 
popobdięcia ludu aogielskiego w potok polityki zewnętrzoćj, którój bynaj- 
mnićj nie rozumie i której d.tąd zupełni una" = 

Morning ©hbrovicle, oponentów Palmerstona, 
powątpiewa o trafności ą 
binetu jest bez zuprzeczenia najpopularniejszym z całego stroonictwa 
wigów. ` e f i j 

Była mowa o RE PA Palmerstona Canniugiem. Wigów głównóm 
dążeniem jest wciągnąć do siebie stronnictwo peelistów. Ale przypu- 
ściwszy nawet możebność takićj - ombinscyi, jesżcze to nie pora na zu- 
pełne zlanie się ich w jedność, - Six James Graham wyższy sobie kres 
położył, chociaż rozwiązanie stowarzyszeria obróny katolickićj w Irlan- 
dyi o wiele uszczupliło siły parlamentarne, na które liczył do boju, któ- 
ry zamierza rozpocząć na przyszłój sesyi, izb. E 

Hr. de Granville, kurza yanadi do wydziału spraw zagranie 
cznych jest synem znakomitego dyplomaty. Ma lat około 37, był z ko- 
lei podsekretarzem spraw zagranicznych, wice -prezesem biura handlo- 
wego i generalnym płatnikiem armii. Prócz pewnój zręczności admini- 
stracyjnój i niejakiego talentu wymowy, nie okazał on dotąd „żadnego 
z przymiotów potrzebnych ministrowi spraw zagranpiczaych. Zasiada 
zresztą w izbie lordów, tak, że Jeżeli ministerstwo to przeżyje Pałmer- 
stona aż do zgromadzenia się parlamentu, całe brzeinię pólityki zewnęe 


óry należał do 
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trznój ciążyć będzie na Russelu. 2 


| Redaktor odpowiedzialny A. Rose w Poznaniu, 
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` Wypowiedzenie 


34 procentowych listów zastawnych. 


Z odwołaniem się na Najwyższy rozkaz gabine- 
towy z dnia 15 kwietnia 4844. (Zbior praw Nr. 
4k. za rok 1842.) zawiadowiamy posiedzieieli JĄ 
procentowych listów zastawnych, iż przy odbytów 
dziś według przepisów losowaniu w termicie Sgo 
Jana 1852 do fuodusauumorzeni i polrzebaych, 31 
procentowych hstów zasta wnych następujące nu- 
mera wt ciągniete zostały. 
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2 í Kruchuwo 
21| 3432 | Kosieczyno ` Mord 
2; 2071 Klonowiec | Wschowa 
1|2365 | Kwiatkowo I iH. | Odvlanów 
5) 2325 Karnisze wo Gaiezuo 
34 4761 | Kobylepole Pozuań 
35 511 Kuchary Pleszew 
4 | 3820 Karsy dito 
11]'1784 | Leszno Wscbowa 
43) 4783 dito dito 
53 | 3945 Ludomy Oborniki 
2) 952 i Lulia dito 
3| 618 | Lubasz Czarnków 
1| 296 Łukowo Oborniki 
3/1010 į Łagiewniki Krotoszyn 
t | 2379 Lubrze Sroda 
3| 2684 | Lussuwo Poznań 
2 | 1460 Morkowo Wsuhowa 
2| 1975 | Miastowice Wągrowiec 
2| 1234 | Mącznki Środa 
3| 3521 | Modliszewo Gniezno 
-3 $ 3754 | Myszkowo— Szamotuły 
é | 537: Niegolewo Buk , 
53 | 4583 Osiek Kościan 
9 | 4243 Pawlowice Wschowa 
3 | 3601 Przecław Obwrniki 
3 | 4775 | Przybysław | Września 
2f 1166 Pogrzybowo | Odolanów 
30 | 5661 Sowina kościelna | Pleszew 
2 52 Siemianice Osirzeszów 
404 6007 Tursko Pleszew 
å | 3386 | Wytaszyce dito 
5 | 5144 | Wroniawy Bab: most 
3) 1247 Wodieść v. Wejniec |} Kościan 
á | 4177 Wilkowo i Siekowko dito 
5| 240 Wilkowo niemieckie | Wschowa 
6| 246 dito | dito 
9 | 3078 Wojciechowo i Ło- Sarom 
| wencice kup 
4 | 3082 | Xiaż | ditò 
á | 5606 Zielądkowo | Oboraiki 
9| 2245 | Zerkowo | Września 
A B. Na 500 tal, > 
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17 | 53 jı ) 
19 | 4172 | Bogania 
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Dobra. | Powiat. a DJA | Dobra. Powiat. 
Eeo 777070 WFoloszyń 55 | 4466 |Ddrowąz Gmezno 
Kembłowo | Września 47 | 4436 |Popowo tomkowe |Gniezno 
Kochlowy Ostrzeszów 12 | 1756 _ |Pieruszyce Pleszew 
Krosna Srem 44| 696 Pudliszki |Krobia 
Kaczkowo małe Wągrowiec 29 | 418 |Międzychód Shan 
Karczewo Goiezuo 18| 2747 |Piersko Szamotuły « 
Kleparz L. dito 3662 jRostworowo Poznań 
Koronowo | Wschowa 1076 Słaborowice O: iolanów 
Krajewice Krobia 18 | 5798. [Sarbia Szamoluiy 
Łaszczyu dito 19 | 4081 |Szczepankowo dito 
Łęka wielka dito 13 | 3938 |3miełowo dito 
Ludomy Oborniki 38 | 6028 |Szyu an>wo |3:rem 
Lubinia wielka | Płeszew 39 | 6029 | dito | dito 
Modliszewko Gatezno 22 | 5287 |Skierszewo Gniezno 
Małpiao Szrem 12! 1768 Staw 05%€WwO Pleszaw 
Mnichy Międzychód 62 | 5369 | Taczanowo dito 
Marcinkowo dolne Mogilno 30 2377. fargcwo Sroda 
Miłosław Wrzesnia 20 | wag.: unowo | Wagrowiec 
Niedźwiady Wągrowiec M. 496. |Ustaszewo | dito 
Nowe ogro! op i Dlu- | Wschos baya 191+) 404 aa niemiezkie' Wschowa 

gie 110] 3877 - NA Buk 

Osiek Kościan 58.3048 F Pleszew 

„Osiek pas 2456 Wysioy e -2 |Chodzie 

Odrowąż 2! "w jeg ~ |Goiezao 

Ociąż tot |I. A l12|3 sez | poż =. |krotoszyn 

Owińska Poznań tod Udolanów 

Pamiątkowa ` dito 19 2586 I; Ni i Września — 

Poklaiki Sroda 9%] 1803 |Z-rkowo dito R 

Przysieka Wągrowiec 29 | 270 |Załesie * Krobia 

Poniec Krobia 22 | 3370 |Żydówo Gniezno 

Pudliszki d to 66 | 347 |Zakrzewo Krobia 

Pawłowice Wschowa 67 348 dito 5 dito 

Rydzyna dito "80 | 557. |Zrzenica Sroda 

Siemianice Ostrzeszów 

Smiełowo Września D. Na 100 talarów. 

Skąpe dito „97 | 4043 |Będlewo [Poznań 
krzypno L i II. i 739 | 257% |Bielewo Kościan 
Wola du:howna Pleszew 19| 4222 |Borzejewo |Środa 

Skierszewo Gniezno 43 | 4794 |Brzostownia |Szrem 

Sarbinowo i Wągrowiec 10 | 4780 |Bardo Września 

Siowikowo i Gał- | Mogilno 29 | 4481 |Chwalibogowo dito 
czyn ; 197 | 5047 |Gzerniejewo Gniezno 

Starkowice Krotoszyn 198 | 5048 dito dito 

Trzuskotowo Poznań 212 | 5799 |Ghooiszewice |Krobia 

Targowa Górka Środa 34 | 834 |Czew ujewo |Mogilao 

Turwia (Turew) Kościan 60 | 2876 |Czeszewo Wągrowiea 

Wroniawy Babimost 33 pore |Czerlin dito 

Wojnowice Buk 34 | 1263 |Domasław mały dito 

Wilkowoji Siekówko | Kościan 19 | 138. Długie Wschowa 

Wonieść. v, Wojniec dito 3 182 | 4813 Dabrowa Babimost 

Wytaszjce Pleszew 57 | 3659 , |Gołachowo Pleszew 

Zółcz Gniezno Gulczewo Gniezno 

zdzychowice — = | irai : aaki Saem 

Zelice Wagrowiec Jarząbkowo Gniezno 

(. Na 200 talarów, zpw jg 4 > 

Borzejewo Środa pm A Bovi ey 

Brzostównia Szrem rk ią da A7 

Boguszyn Pleszew jaręozy o: arsch pa 

Baborówko Szamotuły Kąkolowo ` ; k 

Ceradz nowy dito Leszno = z 
dito dito Łęg j s pesam 

Chelmno dito Łagiewniki ore: a 

Czermino Pleszew Miłosław har it a 

Czeszewo Wagrowiec Muichy a a 

Czerniejewo G: i>zno [Mieleszyn Aapee 

© eśle Wrześnią alcia górne Macie 

: ra, p yślątkowo A 
eeg v. Goleje Krobi hiastowice Wągrowiec 

Ciołkowo dito Obra Krotoszyn 

; | dki z Krobia 

Chobienice Babimost „Ostrobudki +. lobóroiki 

Dąbrowa dito |Obiezierze | ak i 

Dziewierzewo Wągrowiec |Ossowo ma 
dito dito | |Plastkowo wielkie | s 

b że 20 | 2209 lotuko Węgrowie 

344 +43 

Griblewa Buk 49 | 3173 Popowko Oborniki < 

Gorzewo Oborniki HEES sę Popowo bas! zoo gr: | 

; s A E opowo tom owe sdb: ) 

py re | EA gł ICF 5927 |Przysieka niemiecka rowy ii 

;utowy wiełkie + | Września 900 |Pogrzybowo . OWA 

Grebotzo wo k dála os TSTS 2248 (Podlesie kościðlns,_ |Wagrowiee: 

Grabkowo “Y Krobia — 7) 4212039 Runowo. W 5 

Gorzyczki < Kościan | 2451 e ZE Sieja 

Gronówko 7 - ditase: "Sj 5972 |Szlachia = "= K rza 

Gryżyna -dito A124 (Starogród = GA e 2; 

_lmielinko Wągrowiee =] 3830 [Sokolniki niezn 
dito dito 4448 |Skrzypno } i IL. i | 

Jeżewo Szrem Wola aghówaj Pleszew 

Kotowiecka Pleszew 4449 dito lo siie 

Karsy Pleszew 415 [Strykowo apr f- ; 

Kowalskie v. Kowal- | 241 Sokolniki małe Szamoluły 
ska wieś Sroda : 242 dito ~ dito 

Łubówko Gniezao 399 |Siedmiorogowo Kre )toszyn 
dito dito 5542 |Swiątkowo jw ągrowiec 

Ludomy Oboraiki 5797 |Tarsko Pleszew 

Lubonia Wschowa 650 [Unia jw rześnia 

Marcinkowo doine Mogilno 540 *|Ustaszewo Wągrowiea 

Mchy | Szrem 4493. |Wrotkowo Kr otoszga 

Modliszewko | Gniezno 606 iWyganowo dito 

Miedzianowo Odolanów 5384 | Wierzonka Pozna 

Niedźwiady Wągrowiec 2830 |Wysiny Ghom 

Owinska Poznań 2970 |Węgierki BRA 
dito p” SN dito 589 [Wegorzawo Gniezno 
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